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Kurjer Warszawski wy. 
ehodzi w dni powszednie wie- 

ąjporem, w niedziele i święta ra
no, a nadto wychodzą stale 
dni powszednio, z wyjąt
d“ni poświąteeznych, dodatki 
larne.

■ Wanipki prenumeraty po< 
są w nagłówku numeru 
v tego.

Oddzielna przedpłata na do 
dsittk poranny przyjmowaną byd 
nic może

OGŁOSZENIA
, „• Rekląmy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
piąrwszy raz 25 kop., każdy na
stępny, faz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
_ 15 kop.
9 Zwyczajne i małe ogłosze

nia w dodatkach p orantiych nir 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do C-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł

a fi ]>oi*n-nJU-'JF •
Ur ś
T ied iela: 
i ouie iz, 
W torsu

Saturnine Męcz, i 
Andr ejaApost. I 
Eligjusza Bisk. i 
Bibjatiiiy 1’. M.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 39. 
Zachód „ „ 3 „ 55.
Długość dnia godzin ... 8 „ 40.
Ubyło 8 3.

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 6
Zachód ., „ U •• 24
Wysokość wody'na Wiśle stóp 5 cali 5.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 4 R.

Sabby Opata. 
Mikołaja B. W.

Środa: Franciszka Ksaw.
Czwartek; Barbary Panny. 
Piątek: 
Sobota;
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kalendarz.
tmiona słowiańskie: n’14 Przemyśla, jutro Ludoslnwa.
Zgromadzenia: >csja zgromadzenia siodlarzy. (Mieszkanie 

starszego na Krak.-Przedni.—5 po południu.) — Puśiedzeuio 
członków rady op-ekuiiczej ubogich ryj kul u Iii-go. (Gmaćli 
loaurzystwa dobroczynności na Krak.-I’izedm.—5 po połu
dniu.)— Posiedzenie członków rady opiekun zej ubogich cyr
ku u Xll go. (Lokal ochiony na 1’iaaze, Moskiewska—ti wię-

x Ozorem.)
Pu bor wojskowy: Supcrrewizja tych popisowych z cyrkułu 

jerozolimskiego, którzy losowali w latach zeszłych i otrzymali 
od oczepia do tegorocznego poboru. (Baraki rekrućkie na 
Pradze—8 rano.)

Wystany: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedni. Ai 15—od 10-cj runo do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
obitizów Krywulta. (Hotel )• nrofof i(>i—r<l 10-ef rnno do 
7-of wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź
biarzy. iKowy-ćłwiat. X 50—od 10-oj inno uo 7’/j wieczo
rom.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i ręko
dzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Kruk.*Pizedm., 66—od 1 O-ej rano do 4-ej popołudniu. Wej
ście bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 
1,0* U okazów. przywiezionych przez p. Leopolda Janikow
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedni. 66—od 10-ej rano 
do 4-e,j po południu.) . „

Teatry Le t u i: dziś „Hugonoci" (z udziałom pani Lordier, 
Oraz p bfiłicha); jutro .Robeit i Bertrand czyli dwaj złodzie
je"; - Rozmaitości; dziś .Paryzanin"; jutro Paryza- 
liin’;—M a ły: dziś „Zabobon"; jutro .Zabobon . (7*/, wie
czorem.) * i i „

Ogródtoologiczny ulica Bagateli. (Otwarty codziennie od 
J(i-cj lano do wieczora.)
Lombard miejski: Gotówki w kaaU lornhardu do rozdania na 

zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy ra. 439 sop, 94 
(Pożyczki wydawano ;ędą. Wykup i prolongata uskute’ 
czuiają się od l»-uj fauo do 1-of 'po południu.) 
j ■ ...... | ...................—-_r————

“ W RÓŻNYCH KLIMKACH.
(Specjalne sprawozdanie Kurjera warszawskiego.)

Berlin 25 go listopada.
Jak widzimy, oniemal wszystkie kliniki berlińskie 

zajęte są sprawą badania skutków limfy kochowskiej 
i wszystkie prawie do tych samych dochodzą wy
ników.

We wszystkich klinikach badanie odbywa się prze
ważnie na chorych, dotkniętych dostępną dla oka
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■ZA OCEANEM.
BUWIEbC WSPÓŁCZESNA

przez
ESTETĘ.

(Dalszy ciąg.)
Tadeusz pociesza! się, że Henryk zdrów się obu" 

dzi, że zimno i zmęczenie odurzyło go tylko. Tym" 
c»asem wybrał się do Michała, który zmarznięte 
Członki dotąd jeszcze przy kominie wygrzewał.

— Najadłeś się? napiłeś? odmarzłeś trochę?—py- 
tał Tadeusz.

— Juści się najadłem—odparł Michał, który do
tąd nic nie stracił ze swego mazurskiego akcen
tu—Ale prose ja Jaśnie Pana, co to była za dro- 
Ka! Rety, co za droga! Juzem inyślał ze nam psyj- 
dzie w tę białą płachtę się zawinąć na śmierć. Błą
dziliśmy, jak jakie przeklęte dusze. Colt nas ma- 
?dł, a śmiał sic z nas, aż.chichot słychać było. Tyl- 
*o com się żegnał, a żegnał—to i Bóg się zlitował. 
A pan nic nie mówił, tylko taki był biały, jak i ten 
’bieg, i oczy mu się świeciły, jak i wilka Musi 
Pau chory, cy co?

— Prześpi się, to będzie zdrów—odparł Tadeusz, 
nie zupełnie byl pewny, czy się ta nadzieja

Uiściła się jednak otyłe, że Henryk zerwał się 
* łóżka, skoro tylko dzień zaświtał, i począł się po
spiesznie zbierać.

■— Czegó się tak spieszysz? Jeszcze wcześnie— 
“‘ówił Tadeusz. ' - —......... ...  

gruźlicą, więc zaw.-ze skóra, kości i stawy stają na 
pierwszym planie dla doświadczeń i obserwacyj. Za 
tend dopiero idą: gruzTiea krtaniowa, a ostatnie, 
przynajmniej jak do dzisiaj, miejsce zajmuje gruźli- 

I ca płuc. _
Badania ntd tą ostatnią najmniej dotychczas były 

przedsiębrane, chociaż zdawałoby się, że właśnie ta 
choroba, najgroźniejsza dla społeczeństwa plaga, 
stauowićby powinna, główny cel, główny przedmiot 

1 badań i usiłowań lekarskich.
Niewątpliwie takiego wszyscy są zdania, lecz by 

roz ocząt Uczenie gruźliczych piw, należy poznać 
o ile możności działanie środka w tej-samej chorobie 
na innych organach, mniej ważną role w ekonomji 
organizmu grających.

Ze zmian, jakie limfa wywołuje w gruźlicy skóry, 
gruczołów, kości lub stawów, wreszcie dostępnych 
dla oka błon śluzowych, możra dopieio wyrobić so
bie pojęcie o zmianach, n.ogący. h się odbywać w tak 
ważnym organie i niczliędurm do życia, jak płuca. 
Jeżeli środek Kot ha tak w.-tr. ąsajaeo działa na ca
ły organizm już przy gruźlicy małego kawałka skó
ry, małego jakiegoś stawu, up. palca, jakiegoś gru- 
czołu lim la tycznego i Ul., to czegóż dopiero można 
było spodziewać się przy gruźlicy płuc. Jeżeli zmia
ny miejscowe w chorobach graź‘iczvch skóry, sta
wów itd. są chwilowo zatrważające/np. | r-.y wilku 
twarzy, przy którym obrzęk chorego miejsca docho
dzi do ogromnych rozmiarów, a napływ krwi naoko
ło chorego miejsca niejednokrotnie na jakie dwa do 
trzech centymetrów się rozszerza/cóż więc musi się 
Odbywać w organie tak wiotkim i delikatnym, jakim 
jest płuco! Napływ musi być bardzo znaczny, bar
dzo obszerny, nic więc dziwnego, że chorzy tacy 
dostąją niesłychanej duszności, uczucia ściskania 
w piersiach, niepokoju itd. Oddech zosta.je przy
śpieszony do 70, a nawet 80 razy na minutę, kaszlą, 
wyrzucają znaczną ilość plwociny białkowatej, czę
stokroć z krwią zmieszanej, a skłonni do krwioplu- 
cia, w tym czasie znaczne ilości krwi wyrzucają.

Wszystkie te okbłicznośet wpływają na bardzo o- 
ględny wybór chorych na płuca, do doświadczeń 
z limfa kochowską. Wynalazca dobrze to przewi-

— Idę na polowanie, dzień krótki.
Tadeusz popatrzał zdziwiony na brata.
— Pójdziesz jutro—mówił.—Przecież tu kilka dni 

zabawisz; wypocznij po wczorajszem zmęczeniu.
— Już wypocząłem Mój Tadziu, pozwólże mi 

mieć swoją wolę. Tak mnie musztrujesz, jak bębna 
małego, idę na polowanie i koniec.

— Przecież się wprzód herbaty napijasz, zjesz co. 
Henryk spojrzał na zegarek.
— To dopiero ósma—rzeki zdziwiony; a w gło

sie jego znać było jakby ulgę. Dopiero ósma, ja my- 
ślalam, że już później.

— Niedawno dzień się zrobił. Masz dość czasu. 
Usiądź spokojnie, pogadamy trochę. Taki egoista 
niepoprawny z ciebie; zapominasz, że ja tu nie bar
dzo mam do kogo usta otworzyć. Każę zaraz ognia 
zrobić pa kominie. Sami sobie herbatę przygotuje
my; dostanieszjaj i szynki znakomitej. Potem za
palisz cygaro i posiedzimy trochę.

— Posiedzimy—odparł Henryk, ale znowu ma
chinalnie, widocznie o czein i i nem myślał.

Tadeusz krzątał się około śniadania. Henryk 
powoli zdawał się do przytomności wracać. Spo- 
g ą lał na brata, z coraz naturalniejszym wyrazem 
w oczach. Rzeki w końcu:

— Jak tobie gospodyni potrzeba, Tadziu. Tyś 
się powinien koniecznie ożenić.

— Może się też kiedy ożenią,—odparł wesoło Ta
deusz, kontent, że brat do normalnego usposobienia 
w racą.

— Naturalnie. Taka samotność okropnie ci mu
si ciążyć. Powiedz mi dziś, Tadziu, odpowiedz 
Szczerze—mówił po pewnym uamyśle—czyś ty się 
kiedy prawdziwie kochał w Lorci? (

Tadeusz znowu z najwyższem zdziwieniem spój- j 
rżał nń bratu - - • * 

dywał, gdy, jak już poprzednio pisałem, zastrzegał 
sobie, dając do doświadczeń wypróbowany w praco
wni bakteriologicznej na świnkach środek, by go 
pod żadnym pozorem nie stosowano u suchotników, 
lecz tylko w gruźlicy chirurgicznej.

W sprawie, czy środek Kocha zabija gruźliczą 
tkankę, są jeszcze rozmaite zdania. Są bowiem po
między obserwatorami tacy, którzy utrzymują, iż 
i lascczniki giną, ulegając rozpadowi. Gdyby to 
stanowczo rozstrzygnięte zostało, natenczas ojciec 
lasecznika gruźliczego stałby się jego zabójcą.

Większość jest zdania, że tkanka gruźlicza, obu
mierając, zasklepia pewną część laseczników i ich 
zarodków, czyniąc je tym sposobem nieszkodliwe- 
mi—na podobieństwo zasklepionych trychin.

Z tego punktu wychodząc, dr. Kohler, naczelny 
lekarz armji, oraz szpitala Charite, przed zastoso
waniem limfy, o ile może, wyskrobuje, co się da, przy 
wilku i dopiero poddaje chorego działaniu leku. 
W miarę o ile gojenie postępuje, pozostałe lub no
wo tworzące się guziczki gruźlicze chirurgicznie sta
ra się wydalić, by, o ile możności jaknajmniej zaka
żonej Jasecznikami tkanki, może nawet już i nie
szkodliwej, usunąć.

Gruczoły, o których naturze gruźliczej się upe
wniono po zastrzyknięciu limfy, pizez oddziaływa
nie organizmu silną gorączką, natychmiast wycina, 
poddąjąc w następstwie chorego dalszemu leczeniu 
limfa kochowską.

Chore gruźlicze kości Wypilowuje, jedynie chore 
stawy w najwyższjm zostawia spokoju.

I w tym względzie panuje pewna niezgoda, gdyż 
inni lekarze, jak up. prof. Bergman, cierpliwie wy
czekują końca kuracji limfa kochowską, chore sta
wy zostawiając opiece Opatrzności, gdy inni n-’w. t 
lekarze, jak np. dr. Levy, niassująchore stawy, utrzy
mując, żc tym sposobem wprowadzają pozostałe lase- 
czniki w obieg krwi i w naczynia liinfatyczne, by 
tam dopiero na nie uderzyć.

Kto ma słuszność, czas pokaże i spoko n. o sei- 
wacja wielu tysięcy inuych lekarzy.

Dr. Mikołaj Bruner.

— Powiedz, Tadz.iu—mówił dalej Henryk—mnie 
bardzo zależy, aby o tern wiedzieć. Żeś miał dla 
niej jakiś sentyment, o tem wiem; innie się zdawało, 
że to tylko sympatja była z twej strony, ale nie mi
łość!

— Nie masz żadnego powoda przypuszczać, że by
ło coś więcej nad przyjaźń.

— Szkoda! — i spuścił głowę ua piersi, zamyśla
jąc się znowu.

Tadeusz na serjo zaczął się niepokoić.
— Czy on czasem zmysłów nie straci? — myślał 

w duchu, a nie śmiał zatrzymywać się nad tą myślą.
— Słuchaj, Tadeuszu—odezwał się znowu Hen

ryk.—Gdyby mi się co niedobrego przytrafić miało, 
to ty musisz pamiętać o Lorci, musisz. Badzie to 
obowiązkiem twojego sumienia. Ja bardzo wobec 
niej zawiniłem. To wyższa natura, szlachetna bar
dzo i pełna ser< a. Ale ona nie dla mnie była stwo
rzona. To był t pomyłka z mej strony. Cóż robić? 
Złe się stało, może sic odstanie. Zmarnowałem jej 
życie i sobie także. Ją tu strawi tęsknota za kra
jem. Ona nie jest do tutejszych stosunków stwo
rzona. Tu dla niej wszystko obce, zamalo ociosa
ne, zanadto powierzchowne. Tonie dla niej świat. 
Źle zrobiłem, że ją tu przywiozłem. Ale cóż? Ja 
myślałem, ze tak będzie najlepiej.

Wszystko, co Henryk mówił w tej chwili, dowo
dziło, że ma zupełną przytomność umysłu. Z tej 
strony więc uspokoił się Tadeusz, ale serce jego 
wielkim się żalem ścisnęło na myśl, żęci dwoje uko
chani jego—Henryk i Lorcia—-nieszczęśliwi są jedno 
przez drugie, choć on się już trochę tego domyślał.

Dalszy ciąg nastąpi.)
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HM flra Kocia w Warszawie.
W szpitalu św. Rocha.

Wczoraj w szpitalu św. Rocha, w oddziałach dra 
B. Chrostowskiego i chwilowo zastępującego ordy
natora, asystenta szpitala, dra Wisłockiego, dr. Buj
wid robił wstrzykiwania powtórne u chorych.

Jeden z chorych, bez żadnych dziedzicznych da
nych, zachorował przed 9 ciu miesiącami; podejrze
wano u niego gruźlicę, zajmującą wierzchołek pra
wego płuca, badanie jednak pewności nie dało.

Wo środę, o godzinie 12 ej w południe, wstrzy
knięto mu 0,002 etui. sz. płynu Kochaj w 13 godzin 
potem wystąpiła ogólna reakcja, ciepłota podniosła 
się do 39,4, poczem wystąpiły poty, ogólne osłabie
nie, mdłości, oraz kaszel; gorączka trwała 33 godzi
ny, poczem chory czuł się lepiej.

Wczoraj wstrzyknięto choremu 0,002 ctm. sześć, 
płynu.

Drugi przypadek dotyczy młodej kobiety, u któ
rej stwierdzono gruźlicę, niezbyt jeszcze daleko po
suniętą. Wstrzykiwania u niej rozpoczął dr. Bujwid 
trzy dni temu, odczyn wystąpił nader prędko, ho już 
po dwu godzinach od chwili wstrzyknięcia 0,002 
ctm. sz.

Wczoraj zastrzyknięto jej 0,0025 ctm. sześć, pły
nu Kocha.

Chora czuje się dobrze,
Trzeci przypadek dotyczy chorej, dotkniętej wil

kiem twarzy, rodzice której zmarli na suchoty; cho
ra cierpi już od lat 20, a kuracje, które dotąd u niej 
stosowano, nie wydały pożądanych wyników. We 
wtorek dr. Bujwid zastrzyknął jej płyn Koćhaw ilo
ści 0,01 ctm. sz. na posiedzieniu Towarzystwa le
karskiego, poczem niezwłocznie chorą zapisano dó 
szpitala św. Rocha.

Już w 7 godzin po zastrzyknięciu, wystąpił od
czyn wyraźny, zarówno ogólny, jak i miejscowy. 
Ciepłota podniosła się do 40°., twarz silnie obrzmia
ła, chora uczuwała silne palenie i naprężenie w twa
rzy.

Po 35 godzinach objawy stopniowo ustąpiły.
Wczoraj chora czuła się lepiej, apetyt wrócił, 

skarżyła się tylko na nieznaczny ból twarzy.
Miejsca wilkowate pokryte są strupami.
Z powodu długo trwającego odczynu po piertf- 

szem zastrzykuięciu, następne odłożono na dni 
i 1 kia.
Tak więc i w szpitalu św. Rocha pried szczepie

niem dra Herynga rozpoczęto już szczepienia na od
dziale dr. Chrostowskiego i dr. Wisłockiego.

W szpitalu św. Ducha.
Dr. Bujwid wczoraj zaszczepił po raz trzMl Iltnfę 

ćhorej w klinice prof. Lambla.
Dziś szczepić będzie w oddziale dra Sokołowskie

go dawnym chorym, z których u dotkniętej wilkiem 
rosa odczyn wystąpił silnie i zniiany miejscowe są 
wyraźne.

Dzięki drowi Bujwidowi w klinikach i oddziałach 
szpitalnych szczepiono już limfę przeszło 20-td Oso
bom.

Szpitale: św. Ducha. Dzieciątka Jezus, św. Rocha, 
starozakonnych obficie dostarczyły ku temu mate- 
rjalu.

Z pomiędzy szpitali warszawskich, tylko w Szpi
talu św. Łazarza, wolskim i ewangelickim nie szcze
piono jeszcze chorym, sądzimy jednak, iż 1 tu Wkrót
ce będzie można zastosować metodę Kocha.

W praktyce prywatnej lekarze tutejsi unikają 
szczepień, chcąc się uprzednio przekonać w zamknię
tych zakładach, czy metoda jest skuteczną i Czy nie 
pociąga za sobą niepożądanych objawów.

Zupełnie więc inaczej dzieje się u nas, niż w Ber
linie, gdzie większość chorych poddłlją szczepieniu 
bez wskazań i bez sumiennego badania.

Kilku lekarzy z prowincji wczoraj zwiedzało szpi
tal św. Ducha.

*
W liście nadesłanym do Gazety lekarskiej dr. He- 

ryng, zdając sprawę ze spostrzeżeń poczynionych 
nad metodą leczniczą Kocha, podczas swojego po
bytu w Berlinie, opisuje kliniki i lecznice, w któ
rych dotąd czynione były doświadczenia i zaznacza, 
że płyn Kocha jest prawie wyczerpany a nowe jego 
zapasy dopiero za kilka tygodni będą gotowe. Je
den tylko dr. Cornet ma go podostatkiem, gdyż 
leczy po 150 chorych, co go już wobec kolegów 
i prasy naraża na dotkliwe docinki i wymówki.

Streszczając swoje wrażenia dr. Heryng dochodzi 
do Wniosków:

ŻC zbyt wczesne ogłoszenie metody Kocha, nie
dostatecznie stwierdzonej dłuższą obserwacją, jest 
dla niego samego i dla metody szkodliwem;

że przecenienie jej przez prasę narazi chorych na 

ciężki zawód i że dziś jeszcze z sądem co do war
tości leczniczej należy być ostrożnym;

że natomiast rozpoznawczą jej wartość dziś już 
można określić jako dowiedzioną, i

że nareszcie wyjazd do Berlina, ciężko chorym 
suchotnikom nie przyniesie obecnie żadnej korzyści.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
•= Now. Wr. dowiaduje się, iż ministerjum finan

sów zamierza otworzyć odziały banku szlacheckie
go i włościańskiego na krańcach Cesarstwa, gdzie 
dotychczas instytucje te wprowadzone nie zostały. 
Niektóre zarządy gubernij złożyły juź w minister
jum odpowiednie dane.

=■ Gazety petersburskie zapewniają, iź ministe
rjam finansów opracowuje obecnie projekt ustawy 
normalnej dla wszystkich bez wyjątku towarzystw 
asekuracyjnych.

— Pociągi kolei terespolskiej, pozostające w bez
pośredniej komunikacji z pociągami kolei południo-. 
wo-zachodnich i moskiewsko-brzeskiej od kilku dni 
przybywają do Pragi ze zwłoką, a to wskutek póź
nego przybywania do Brześcia pociągów związko
wych, których komunikację prawidłową tamują 
śnieżyce i wiatry.

= Urzędnikom kolei terespolskiej, oraz całej służ
bie, z uwagi na zbliżające się święta, zwyczajem lat 
dawnych, pensja za m. grudzień ma być wypłaconą 
w połowie p. m.

« Ciągnienie piątej klasy 155 ej loterji klasycz
nej rozpocznie się w d. 10-yio grudnia i będzie trwa
ło dni dziesięć. Urząd loterji wzywa osoby grające, 
aby pośpieszyły z wykupieniem biletów.

«=■ Kościół powązkowski.
PfŹ8d kilkoma miesiącami, z inicjatywy miejsco

wego rbktora, ks. Kuliczkowskiego, podniesiony zo
stał projekt rozszerzenia kościoła powązkowskiego, 
nieodpowiadającego, z powodu swej' szczupłości, 
rzeczywistej potrzebie.

Plan potrzebnych przeróbek, wraz z oblićzeniótn 
kosżtów, sporządzony przez budowniczego, p. Dzie- 
końskiege, został przedstawiony J. E. kś. arcybi
skupowi Warszawskiemu, który, uznając istotną po
trzebę rozszerżenla zbyt szczupłego kościoła, plany 
zakomunikował zarządowi miasta, popierając je go- 
rąceni żó swej strony przedstawieniem, tak że obe- 
cnlejest zupełna nfemal pewność, że projekt uzyska 
potwierdzenie władzy.

Anszlag projektowanych robót obliczony został 
na sumę około 35,000 rs., na poczet których dotąd 
kościół ma tylko 15,000 rs, zapewnione przez nie- 
zhńhego ofiarodawcę na cel rozszerzenia kościoła.

Braknie więc jeszcze 20,000 rs., niezbędnych do 
uskutecznienia robót—kwotę tę zapewne zbiórą pa
rafianie i póbożni, którym na sercu leżeć powinna 
sprawa ta, zblizka ich obchodząca.

«- Ostatni.
Ostatni wieczór dramatyczny u wioślarzy w bieżą

cym sezonie jesiennym odznacza się nie byłe jakim 
programenf.

Zobaczymy lam mianowicie jutro „W Alpach", 
„Pafnucego i Narcyza” i „Chłopów arystokratów”.

Dodajemy jeszcze, iż habitu™ salki na Królew
skiej będą mieli miłą niespodziankę, „W Alpach” bo
wiem otrzyma nowe dekoracje, ofiarowane Towa
rzystwu wioślarskiemu przez p. T. Wieczorkowskie
go, malarza, który je w tym colu wykończył.

Sprawy dobroczynne.
Wćzołaj w gmachu warsz. Towarzystwa dobro

czynności odbyło się posiedzenie rady opiekuńczej 
ubogich curkułu Ii-go.

Wskutek dopełnionych wyborów na Urzędy w r. 
p. zaproszono: na opiekuna p. Edwarda Kopczyń
skiego, a na jego zastępcę p. Gwalberta Matuszew
skiego.

Według sprawozdania z działań rady za rok 
Upływający, ze wsparć i zasiłków pieniężnych ko
rzystało 829 biednych, a mianowicie: 290 ubogim 
udzielono rub. 153 kop. 95—381 zupę ru mfotdzką, 
68 biednym rozdano węgla kamiennego 120 pu
dów. ;

Na wczorajszcm posiedzeniu sekcji technicznej 
warsz. Towarszystwa dobroczynności postanowio
no wyrobić kosztorys na restauracją gmachu insty
tucji na Krakowskiem Przedmieściu. Wybory do
roczne, na urzędy w sekcji dopełnione zostaną d. 
12 grudnia r. b. o godz. 5-j po poł udniu. Na waku
jący urząd zarządzającego kasą groszową w ochro
nie XVI przy ulicy Łuckiej zaproszony jzostał pan 
Walenty Brusikowski.

Do grona rady opiekuńczej ubogich cyrkułu IV, 
zaproszory został p. Bernard Lauterbach, — a do 
Srona takiejże rady cyrkułu VIII oddziału 2 go pp. 

enedykt Morawski i Stanisław Moczydłowski.

=■ U ogrodników.
Jak zwykle, ogólne miesięosne zebranie Towarzy

stwa ogrodniczego odbyło się w wielkiej sali Mu
zeum, na którem po odczytaniu protokółu z poprze
dniego posiedzenia, prezes w przemówieniu swam 
zwrócił uwagę obecnych na jubileusz p. Piotra Ho- 
sera, ojca, i oznajmił, że zarząd osobiście złożył mu 
powinszowania w uznaniu jego zasług.

Następnie zabrał glos ji. Józef Kaczyński i, stre
szczając ogólnie całą działalność jubilata, w zakoń
czeniu postawił wuiośek, podpisany przez bardzo 
wielu członków Towarzystwa, żądający w dowód 
uznania dla pracy około ogrodnictwa naszege, mia
nowania p. P. Hosera członkiem honorowym.

Wniosek przyjęto jednomyślnie huoznemi okla
skami i jednogłośnie wszyscy obecni powitali nowe
go członka honorowego.

Podług porządku dziennego, p. Hoser syn odczy. 
tał wniosek o udzielaniu pisma, Ogrodnik, pn’.uki po 
zniżonej cenie, członkom korespondentom towarzy
stwa. W dyskusji zabierali głos pp. Józef Kaczyń
ski, P. Hóserj Fr. Szanior, E. Jankowski. Stosownie 
do regulaminu, wniosek ten pójdzie pod głosowanie 
na następnem zebraniu.

W kwestji roślin, dostarczanych do losowania na 
ogólnych zebraniach, p. E. Jachowicz żądał by da
wano rośliny droższe a zatem ładniejsze, aniżeli 
dużo a małych i nieraz brzydkich. Rozprawy roz
począł p. Józef Kaczyński, poczem mówili pp. E. 
Jankowski i E. Jachowicz.

Po długich rozprawach zgodzono się by tanich ro
ślin niżej 50 kop. wartości pp. ogrodnicy nie dosta
wali.

Zebranie ożywione rozprawami dobrze proWadzó- 
nenii, zakończyło się o godzinie 10-ej wieczorem, 
rozlosowaniem roślin dostawionych przes firmę F. 
Bardet

- Z Wisły.
Powiększający sic ciągle stan wody na Wisie, 

wczoraj wieczorem dosięgnąl pięciu stóp.
Kra płynie w coraz większej ilości.
Parowce żeglugi Fajansa umieszczane są w łasze 

w Wilanowie z wyjątkiem „Warszawy”, „Konstan
tego”, „Henryka” i „Kurjera”, z których tri/ pier
wsze pozostały przy holowaniu, ostatni zaś w dro
dze, w chwili, gdy zaskoczyły go nagłe mrozy.

Roboty regulacyjno-faszynowe trwają dotąd.
«= Pogłoska.
Wczoraj jedno z pism puściło W kuta pogłoskę, 

jakoby w Wiedniu ,aresztowano sprawców zbrodni 
w pociągu nr. 5

Mordercy mieli przebywać tam pod nazwiskiem 
Lateańo i Herbert w hotelach „Imperial” i „Grand 
HÓtcl”.

Po sprawdzeniu, wiadomość ta okazała się fałszy
wą: zwróciliśmy się do naszego korespondenta z za
pytaniom telegraficznem i otrzymaliśmy zaprze
czenie.

Pawlak i Wyrostkiewicz energicznie są poszuki
wani za granicą.

—- Okradzenie sklepu.
Nony wczorajszej do sklepu Ryfki Rynkowej pray ul. Pań

skiej pod nr. 26-yiu, dobrali się złodzieje, wyłamawszy drzwi 
frontowo.

RabiiSic, którym nikt nie przeszkodziłj skradli różnych gs- 
tunków tytoniu i papierosów, nioi, krawatów i wyrobów ga
lanteryjnych Ha sumę 200 r».

= Z rabunku.
Wczoraj na placu Witkowskiego przytrzymano złodzieja, 

Ignacego Krupickiego, w chwili, gdy sprzedawał futro.
Łotr przyznał się do rabunku spełnionego za rogatką jero

zolimską.
Rabusia wraz z futfem Odesłano dó naczolnika straży ziem

skiej.
= Zbrodnie.
Nocy wciorajtzej podczas oczyszczania miejsc ostępowych 

w domu pod nr. B ym przy płacił Grzybowskim, tfibótflic/ 
kompanji asehiżacji: Stanisław Skuza i Wojciech Każzewsłd 
znaleźli uległo już rozkładowi zwłoki 3-dulbwego dtieok* 
płci żeńskiej. Zbrodniczej matki policja poszukuje,

Zbrodnie i pożary w pow. łukowskim są na porządku dzien
nym.

W d. 8-ym b. m. we wsi Strzyżew, gm. Gołąbki, Jan JnźtHŻ 
Zabił swego szwagra Wawrzyńca, dy miej oh cwanego żołnie
rza, który po powrocie do wsi, za często zagiądił de stodoły 
i spichrza szwagra.

W dniu spełnienia zbrodni Wawrzyniec przysźedl i to6t>' 
rem i zakradl się do stodoły; czatujący Już od pewnego czas® 
ha złodzieja, Juźwik wyskoczył nagle z poza stodoły, Wy»<*‘ 
szwagrowi topór i jednam uderzeniem powalił go trupem ń* 
ziemię. Winnego aresztowano.

W d. 19-ym b. m., na wójtostwie gtn. Łuków, do zamiesżk*' 
lego tam leśnika, Adama Kura, b. wójta gm. Łuków, strzel * 
hiow|adoniy złoczyńca przez okno.

Kilka loftek utkwiło w prawym boku i ramieniu.
Kur twierdzi, iż poznał strzelającego do niego przez oka9 

w osobie drugiego leśnika tego majoratu, Lukasiewicz** 
z którym żył w ciągłej niezgodzie.

Podejrzanego o zbrodnię łj. osadzono w areszcie śledczy1®’ 
ciężko zaś ranuogo Kura odwieziono do miejscowego szpil***1 

Śledztwo w toku. ___
Drobny pożat

W domu pod nr. 6/8 przy ul. Muranowskiej, -w mieesken1’ 
Fiszela Perkowicza, zapaliła się belka w kominie.

Ogień ugasili domownicy.
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— Do d. l-gr> grudnia komitet nadzorczy Towarzystwa 
kredytowego m. Warszawy przyjmować będzie wnioski eto* 
warzy szosy ch, opatrzone przynajmniej 30tu podpisami, ma
jące być przedstawione na zebraniu ogólnem, aapoWiedzianem 
na d. 18-ty grudnia,

— D. 1-go grudnia i dni następnych, od godz. 9-ej zrana, 
w sali licytacyjnej przy placu W arcckim pod M 2-irn W war- 
szawskiem akcyjncm Towarzystwie pożyczkowem na zastaw 
ruchomości odbywać się będzie licytacja fantów, niewyku- 
pionych lub nieprolongowanych *• SWoita czaslh.

— D. I go grudnia, w radzie gabernjalnej Siedleckiej do- 
broczynnoś^publfćznej, odbrdzU się licytacja n& dbsttwę źy« 
wności i rożnych przedmiotów dla szpitala siedleckiego 
i ochrdny dziecięcej rzymsko-katolickiej w ciągu r. p.; wa
ri jum 200 rs.

— Na opał dla biednych: A. Ł. rs. 1.
—INa nędzę wyjątkową N. N. rs. 1. — W. Kwieciński rs. 

2.—Józef K. rs. 5.

Ailja Mma, 

prteżywwy lat 48.
po długiej i ciężkiej chorobie, zasnęła w Bogn dnia 26 

listopada 1690 rekń.
fozcstali synowie i córki zapraszają przyjaciół i znajo

mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 29-ym listopada, 
o godzi»>e2-ej i pól po południa, z kaplicy ewangelickiej 
przy ulicy Mylnej, na ćmentafz eWańgólićłtl ódbyć Się 
mające. 8-* 1516—

-1Ś. p. Jan Paweł Leszczyński,
obywatel z Bolesławca gubernji kaliskiej, przeżywszy lat 69, 
(marł po długiej i ciężkiej chorobie dnia 27 listopada 1890 f. 
Pozostali synowie i córki zapraszają krewnych 1 przyjaciół 
na żałóbńe nabożeństwo odbyć się mająei w kofctile moko* 
towskim w dnia 20-ym listopada, te jest w sobotę, ©godzinie 
11-ej rano, a następnie na wyprowadzenie zwłok po nabe> 
teństwie na cmentarz powązkowski. —4146 —

z SA.DÓW*
(Kórespondenćja Własna. KWjetS WttrfiAafklĄfóJ

Napad na kasjera,
Piotrków 2? listopada, 

(Dalszy ciąg.)
W miestkaniu, prócz Pawlakówny, nikogo 'nie było, a 

ona oznajmiła, że pieniędzy niema i nie wie nazwiska swe
go kochanka Józefa, ale że on niedługo przyjdzie. Ten je
dnak nie przychodził, • Pawlak chciała uciekać z mie
szkania, z tego powodu zrobiono u niej rewizję i w tiur- 
uiurze jej siiknij znaleziono dwie pacżkl 5-ftiblowych bi
letów na sumę rs. 394, w kuferku zaś dwie paczki 1-ru- 
blowych 171 sztuk, razem więc rs. 765 i rozmaite nowe 
wartościowe rzeczy. Następnie Pawlak Objaśniła, żo 
pieniądze wręczył jej kochanek, Józef Kwikert, 1 że ona 
wie od niego tylko to, że w sprawie, z której pochodzą te 
pieniądze, brali udzihł: Walenty Kwikert, Adam Jani
szewski i inni. Pawlak pokazała dotti Wi PfOfftndorfie, 
w którym mieszka Janiszewski, i kiedy tej nocy ajenci po
licji tajtiej zaczęli pukać do drzwi Wskazanego mieszka
nia, żądając, aby otWorzoiio, to im odmówiono otwarcia, 
a z okna nad drzwiami grożono rewolwerem, jednocześnie 
zaś z okna, które wychodzi na podwórze, Wyskoczył jakiś 
człowiek. (Według domysłów ogólnych był to Franciszek 
Pawlak), i zaczął Uciekać, kiedy go gonili Bidiuk i Skob- 
ski, to uciekający dwa razy wystrzelił do nich z rewolwe
ru, ale nikogo nie ranił. Po tym epizodzie Janiszewscy 
otworzyli swoje, mirszkattie, a na pytanie o pieniądze 
oznajmili, że mają 40 rs., gdy tymczasem podczas rewizji 
w kuferku znaleziono rs. 197, schowanych do książek rs. 
34, w portmonecie rs. 10 papierami, a oprócz tego rs. 4 
kop. 58 drobnemi w wbrecżktl. Oprócz lego znaleziono 
zegartk i neseserkę. Janiszewski objaśnił, że znaleziorió 
pieniądze należą do jego żony, a że od niego uciekał An
toni Sadowski, a Janiszewska objaśniła, że nie zna tego, 
kto ueiekł i że pieniądze dostała od Wojciecha i Antonie
go Paczkowskich.

W mieszkaniu Janiszewskich drugi raz zrobiono rfcwi- 
zją i w łóżku Janiszewskiej znaleziono w sienniku owinię
te W gałganók paczki biletów kredytowych na rs. 2,099 
(razem z poprzednio znalezionemi u Janiszewskich znale
ziono u nich rs. 2,344 kop. 58), a oprócz tego dwa nabi
te rewolwery, 5 wytrychów i paszport na imię Szymona 
Kalinowskiego.

Wieczorem, d. 28 stycznia, ajent-policji tajnej, Skob- 
*ki, p0 przybyciu do Sosnowic i dowiedzeniu się o mie
szkaniu Lemańskiego, udał się tam ze strażnikami, ale 
t-etnańskich nie było w domu, byli oni w sąsiedniem mie- 
tzkania na zabawie robotników i kiedy się dowiedzieli

KURIER WARSZAWSKI. <*Dala !• U»tepąU 18*9 w B

o przybyciu policji, to przyszli do domu z Marjanną Kwi* 
kert. Na pytania urzędników Lemańscy i Kwikert odpo
wiedzieli, że ostatnia przyjechała ż Łodzi sama jedna i ie 
nie ma pieniędzy, tymczasem zaś będący razem z nią na 
zabawie jej mąż Walenty zdążył niepostrzeżenie uciec 
z domu i zniknąć. Podczas rewizji przy MarjanniS Kwi
kert znaleziono w chustce 60 trzyrtiblówych papierków, 
w komodzie u Lemańskich 9 takich Samych biletów, 
a w kuferku Lemańskiego nabity rewolwer. Lemański, 
który z początku dowodził, że nie wie, kto do jego kufer
ka włożył rewolwer, później jeszcze przy rewizji objaśnił, 
że to rewolwer Walentego Kwikerta.

Oprócz tych rewizyj, d. 29 stycznia w Łodzi robiono re
wizję w mieszkaniu siostry Marjanny Janiszewskiej, Kon* 
stancji Fajerband, i przy niej, za pończochą, znaleziono 
rs. 153 trzyrublowemi biletami z numerami kolejnemi 
i jeden papierek rublowy, a przy bracie jej, Franciszku 
Boronieckim, znaleziono 8 papierków 8-rabiowych, przy 
synu Fajerbandowej z pierwszego małżeństwa, Widerkie- 
Wiczu, podczas rewizji zrobionej przez strażnika ziemskie
go, Łoginowa, znaleziono rs. 24 także w 3-rublowych pa
pierkach.

Pomimo skrzętnych poszukiwań, Wakaty Kwikert zo
stał zatrzymany w Łodzi dopiero d. 20-go lutego i pod
czas rewizji znaleziono przy nim rewolwer z nabojami, ze
garek i316 rs., Józefa zaś Kwikerta zatrzymano dopiero 
d. 16-go kwietnia i przy nim znaleziono list od Walente
go z ostrzeżeniem, żeby się przyznał, jak będzie schwyta
ny, ponieważ Marjanna (Pawlak) wydała ich wszystkich. 
Kiedy Kwikerci, Boroniecki i Janiszewski byli przedsta
wieni Appellowi, ten poznał w nich napastników, którzy 
przebiegli obok niego od miejsca napadu na Bihalke i Ob* 
jaśnił, że Janiszewski jest tym, który biegł naprzód, na
mawiał innych do pośpiećhu i upuścił paczkę, a Kwikerci 
biegli za nim i podnieśli ją. (Z>. n.)

Telegramy „Kiirjera Warsaawskiego".
JUoskwa 28-go listopada, (Tel. pr. K. TEstr.)— 

Według doniesienia Motk. wied., wszystkie oddziel* 
ne postulaty przemysłowców moskiewskich, dotyczą
ce rewizji taryfy celnej, zostaną in etiteneo ptze do
stawione radzie państwa. (4/. pól.)

ODKRYCIE DR* KOCHA.
Berlin 28-go listopada. (7»i. pryw. K. !!*.) —* 

Minister wojny zarządził konferencję wszystkich le* 
karzy wojskowych w Berlinie, celem narady nad 
zastosowaniem środka leczniczego Kocha w fcrmji.

Berlin 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Lekarz sztabowy, Koehler, stwierdził na klinice prof. 
Bardelebena w Cbaritó pierwsze zupełne wyleczenie 
wilka metodą Kocha.

Baryz 28 go listopada. (Tel. pt. Kurj. TP.)— 
Wczoraj w szpitalu tutejszym św. Ludwika zaczęto 
leczenie chorych na suchoty metodą Kocha. (Aj. 
półn.)

PROCES DYREKTOTA KRAJOWEGO.
Gdańsk 28 go listopada, {'lei. pr. Kur. lE)— 

Adwokat Bielewicz, obrońca Holtza w procesie dy
rektora krajowego Wehra, wniósł rewizję przeciwko 
zapadłemu na swego kljenta wyrokowi. Jako głó
wny powód rewizji, podajo adwokat tę okoliczność, 
że podane przez Holtza ważne bardzo wnioski od
wodowe nie zostały przez sąd przyjęte. Co do skom
promitowanego b. dyrektora krajowego dra Wehra, 
to tenże poprzestaje na wyroku. Mieszka on obecnie 
w Gdańsku, używa on częstych przechadzek 1 zwra
ca na siebie uwagę publiczną.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Breszkurg 28-go listopada. (Ze/, pr, k. w.)— 

Miasto nasze nawiedzone było dzisiejszej nocy dru- 
giem trzęsieniem ziemi, polączonem z grzmotaibi 
podziemnemu W wielu domach popękały mary. Lu
dność zdjęta niewypowiedzianą paniką.

Wiedeń 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. - 
W Hainburgu i Dtlrnkrut ponowiło się trzęsienie 
ziemi. _____

Wiedeń 28-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Obie świeżo odkryto komety będą w grudniu u nas 
widzialne.

Wiedeń 28 go listopada. (Tel. Pr. K. TE)— 
Sejmy, czeski i tyrolski, mają zebrać się na dalszy 
ciąg oesyj, obecnie przerwać się mających, pierwszy 

dla dalszych obrad nad ugodą, dragi dla uebwaleuia 
nowej ustawy szkolnej.

Wiedeń 28-go listopada, (Pel. pr. Kur. W7.) — 
Zmarła tu księżna Karolina Lubomirska.

Praga czeska 28-go listopada. ‘Tel. pr. K. 
Wl) — Narodni Listy głoszą z wielkiem zadowole
niem ustąpienie br. Taafego. Abstencję niemców 
książęta Lobkowitz i Schwartzenber usprawiedliwia
ją, utrzymując, że ugoda wcale nie jest przez to za
grożoną.

Budapeszt 28-go listopada. (TeL pryw. Kur. 
Dunaj wzrósł o cztery metry. Ulewa.

Berlin 28-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Obiega pogłoska, że minister wojny ma zażądać od 
parlamentu nowego kredytu w wysokości pięćdzie
sięciu miljonów marek na sprawienie materjału wo
jennego i amunicji.

Berlin 28-go listopada. (Ttl. pr. Kur. W.) — 
Nabożeństwo w kościele św. Urszuli, odprawiane do
tąd dla kolonji polskiej, ustało.

Berlin 28-go listopada. (Tel. pr. Knr. TE.) — 
Do komisji dla ustawy o podatku dochodowym 
i spadkowym, składającej się z 23-miu członków, 
Koło wyznaczyło posła SchrOtera. Do komisji pro
cederowej wyznaczony poseł Stefan Cegielski.

Bary z 28-go listopada. {TeL pr. K. War.) — 
Z polecenia sądu śledczego, przesłano fotografię Pa
dewskiego władzom policyjnym wszystkich stolic 
europejskich i wszelkim granicznym staęjum k<>lejo* 
wym.

JParyz 28-go listopada. (TsZ. pr. K. W.) — 
Izba oskarżeń w Talonie uchwaliła postawić przed 
sądem przysięgłych mera Fouroux i damy Jonqnie- 
res i Audibert pod zarzutem spędzenia płodu. Wy* 
puszczenia na wolną stopę za kaucją odmówiono. 
(4/. póln.}*

Bary z 28-go listopada, (Td. pr. Kur. W.,— 
Straże, leśna i celna, otrzymały 95,000 sztuk kara
binów Lebela.

Londyn 28-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Kolej północno-zachodnia, oddaliła 900 strajkują
cych robotników, a w ich miejsce przyjęła nowych.

Konstantynopol28-go\i»topu<\&. (Te', pr. A. 
W.) Sultan ma zamiar przekształcenia policji kurdyj
skiej na wojsko regularne z organizacją podobną do 
kozackiej, Sprawę powierzono do rozpatrzenia ofi
cerowi pruskiemu w służbie tureckiej, Goltzowi ba
szy. (Ąj. pół.)

Konstantynopol 28 go listopada, (Td. pr. 
K. TE)—W mieście Kumanowo, koło Monastyru, lu
dność podburzona przez agitatorów serbskich napa- 
dla i znieważyła księży bułgarskich, ustanowionych 
przez biskupa ze Skoplja. Księża przestraszeni uoie- 
kii, a biskup grecki, PaisjuSz, z Monastyru instaló- 
wał w ich miejsce serbskich. Zarówno obaj bisku
pi, jak rządy bułgarski i serbski udały się do 
W. Porty z żądaniem stanowczego załatwienia tej 
spornej sprawy.

Sofja 28-go listopada. (T pryw. R TE) — 
Słychać, iż rżąd Zawarł z pewnym niemieckim do
mem bankowym pożyczkę 5 milj. fr. (Aj. półn.)

TELEGRAMY HANDLOWE.
Petersburg 28-ga listopada. (Ttl. Ajnt. północnej.) — 

Notowania glftłdy pieniężne!. Przokaay na Londyn (kurs za 3 
miesiące) 84.85,84.2(1, 84.35, Przekazy na Berlin (kars za 3 
mJ 41.00, 4140, 41.45 Pnekazy na Paryż (kuf-ś za 8. fn.) 
33.60, —Tendencia dla walut dtfść mocna. 
Póihnpćtjaly nowo po 6.83 w posz., 6.85 w aaotiarowauiu. 
Kupony celne po 1,87 w poszuk., 1.87*/, w zaofiarowaniu. 
Srebro pe 1.10 w zaofiar. Dyskonta giełdowe SV/'o- 
Bilety Baliku Państwa 5’/tf I-ej emisji 102.87 płacono. 
II emiąji 102.75 płacono. Tlt-oj emisji 102.— w poszuk. 
IV-ej emiąji 102.— w poszuk, V-ej emisji 102.— płacono, 
a bilety Yl-tej emisji 102.— poszuk. 6°/0 Renta 
złota z roku 1883-go 144— płacono, O”/, renta złota 
i 1884-go roku 140.75 w poszuk. 4’/, renta złota z 1889 r. 
—.— nienot. Nowa pożyczka Ii-ej ser. z r. 1890-go — 
uienotow. Nowa pożyczka z r. 1899 III serji —,— nienotow. 
Pożyczka wschodnia: I em. 103.— płacono, Ii-ej om. 103,— 
płacono. III em. 105.50 płaa. Pożyczka premjowa z r. 1864 
233.50 w posz. Pretąjówki z 1866-go roku 234.50 w posz. 
Listy premjowe świadectwa szlacheckie tymczasowe 213,— 
płacono, a za pełno opłacona sztuki 210.60 w posz., 5°/, renta 
koląjowa 218.—w posz.; 5'/,% renta 102.96 W poszuk. Nowa
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Kupno i sprzedaż papierów publicznych, monet i banknotów. Przekazy na wszyst
kie miejscowości w krają, Cesarstwie i zagranicą. Zaliczenia na papiery publi
czne z terminem stałym i bez terminu. Rachunki przekazowe i lokacje termino
we. Inkaso weksli w kraju i zagranicą. itesplatne informacje ustne 
i piśmienne we wszystkich sp awaćh pieniężnych. ______ 1224

8
2

w poniedziałek, d. 1 grudnia 
r. b., o godz. 8-ej

w sali resursy Obywatelskiej
Bilety w składzie DDt Gebethnera i Wolffa.

Fabryka 'Tabacsna 
M. L,4JIB4 <f’ Comp. w Odesie, 

nadesłała świeże Fureckie Tytonie i Pa» 
pierony, znane ze swej dobroci 1486 

do Składu Cygar Hawańskich 
EDHillJił Hł^TPHAL, 

BFiersbowa 3 (dom hr. L. Krasińskiego).

436r Jesiorko pod Łomżą poleca swoją wódkę 
z traw nadnarwiańskich „Żiubrówkę**. Skład 
hurtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 64

Polecają znacznie ulepszone papierosy „Dobre" 
a 60 kop. JLtenoma, Denser, Ijt. ,,.4 “, lit.

lit. „C’“, lit. „ Ó“ w cenie r<. 1 za 100 szt 
i inne wyższych gatunków, własnej fabryki pod fir
mą oblesse**. Prosząc Szanowną Publiczność 
o zwrócenie u wari na firmę (Kali
nowski i Frsepiórkowski), znajdującą się 
wewnątrz każdego pudełka. 1512

Kalinowski i Przepiórkowski.

pożyczka wewnętrzna 88.50 w poszuk., 4’/2 listy zast. Tow. 
wzajemnego kredytu ziemsk. 136.— płacono, 4'/j0/,> nowa 
pożyczka wewnętrzna 95.— płacono. 5s/0 listy zaztawne 
siemskio Królestwa Polskiego nienotowano. Tendencja gieł
dy dla papierów mocna.

Petersburg 28-go listopada. (7VU. Ajenc. północnej.)— 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho, w towa 
rze gotowym za 10 pudów saksonka rs. 9.65 płacono, 
saniarka rs. 9.60 płacono. Żyto cicho, w towarze go
towym 9 pud. 120 zołot. rs 6.95 płacono, wagi 9 pu
dów 117 zolotników rs. 6.80 w płaceniu. Owiós spo
kojnie, w towarze gotowym na potrzeby miejskie rs. 3.80 
dors. 4.— płacono. Mąka cicho, żytnia z okolic Moskwy rs. 
7.25. płacono. Cukier rafinowany Keniga I gatunku rs. 6.—, 
II gatun. rs. 5J90, mączka cukrowa krystaliczna rs. 4.65 
do 4.8J. mączka mielona rs. 4.80. Łój za berkowioc 10 pud. 
rs. 42.50.

Berlin 28-go listopada. (Tel. pryvt>. Knrjera Warte.) — 
Giełda dzisiejsza usposobioną była słabo pod wpływem wia
domości z Paryża o bankructwie „Banąue dlEtat". Silno 
sprzedaże realizacyjne ciążyły również na tendencje giełdy. 
Rynek wartości russkicb, które były silnie zaofiarowane; do
znał dziś znowu zniżki. Kurs rubli w transakcjach końco- 
miesięcznych nlegat wahaniom; osiągnęły one przy rozpo
częciu obrad 236.50, około 1-ej 234.75, pod koniec posiedze
nia 234.50, a w chwili urzędowego notowania 233.75. 
W porównaniu z wczorajszomi kursami spadły ruble w obro
tach gotówkowych o 8 m. 75 fen., a w dostawowych oś m. 
“Warszawa krótkoterminowa gorzej o 3 m. 10 fon., krótki Pe
tersburg o 4 m. 10 fen., długoterminowy zaś O 4 m. 30 fen. 
Przekazy na Wiedeń krótkie niżej, e 10 fen. (176.60), dłu
goterminowo bez zmiany. Listy zastawne ziemskie obniżyły 
się o 50 kop., a pożyczki wschodnie o 40 kop., listów likwi
dacyjnych nie dotykano Na poziomie wczorajszych kursów 
pozostały 4% pożyczki konsolidowano russkie a r. 1880-go 
i kupony celne, podczas gdy 4,/20/(> listy zastawne russkie 
i 6®/0 russkie renty złote osiągały kursa lepszo, z pożyczek 
ipremjowe russkie obu cmisyj gorzej. Akcje kredytowe au- 
strjackie notowano po 164.70. Gotówka jest płynniejsza, 
-wskutek czego dyskonto prywatno tańsze o 'h*lt. Żyto 
wciąż ma żywy pokup przy cenach rosnących; towar goto
wy podrożał o 2 m. 35 fen., a dostawo wy o 25 fen.

Berlin 28 ge Ustopairi. YnotonMitie urzfdonte gieMy). 
Bil.bitn. rn s. w tr. nst„ 
Weksle na Warszawę 
W’efc.na Potersb.krót.

. ' Przvch.
endziny i minuty"

W ilgot.
92
93
94

Ajencja artystyczna
Specń a,lrxośó

FRANCISZEK REINSTEIN,
Miodowa nr. (i.

Matejki, Siemiradzkiego, Brandta i wogóle wszyst
kich celniejszych artystów: obrazy olejne, szkice, 

akwarele i t. p. 4050
Ceny nieprakty ko wanie niskie.

Tein. O.— 
-14.2 
—12 0 
- 9.8

2 20 b-p.
9 4o
8.35 t.

TEATR FRANCUSKI.
Dziś: 

„Fe petit Faust**.
Początek o godz. 8-ej wieczorem.

10 20 w
6 45 w.‘ 

HiOa r.

50—60 kop., masło śmietankowe funt kop. 40, ser zwyczajny 1
7 */z—15, ser owczy 10—25 kop. za baryłkę; śmietankowy funt 
od 15 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt, twarożki od
4— 6 kop., jaja za kopę od rs. 1.05 do rs. 1.15, na sztuki świeże 
u włościanek po dwie kop. — Owoce: gruszki sztuka 1 do 4 
kop., jabłka tak samo, winogron funt 10—18 k., orzechów kwar
ta 10 kop., gruszki suszone funt 12 kop., śliwki suszone krajo
we funt 8—10 kop., zagraniczne funt 25—30 kop., powidłafunt 
10—15 kop., miodu funt od 17'/, do 30 kop., grzybów wianek 
od 18 do 20 kop., cytryny sztuka 2 do 3 kop., pomarańczy 6 do
8 kop.—Warzywa sporo na wszystkich targach: kartofli gar
niec 5—6 kop., pietruszki pęczek 2'/j kop., cebuli pęczek 3 do 
4 kop., czosnku wianek od 6 kop., chrzanu pęczek 7—15 kop., 
pęczek rzodkiewki od 1 kop., rzodkwi tpiałej pęczek l'/i kop., 
Marchwi kupka od 1*/, kop., buraków kupka od 1 '/z kop., 
kapusty główka 2 do 3 kop., kapusty czerwonaj główka od
5— 6 kop., kalafjory sztuka od 2—6 kop. Dostawy kartofli 
i kapusty nie wielkie; za korzec amerykanów od rs. 1 kop. 
35, inne gatunki od 1 kop.25. Kapusty kopa od kop. 50 dors, 
1 kop. 75

Targ zbożowy na Pradze w dniu 28-ym listopada, 
Jak zwykle w piątek, targ dzisiejszy nulo byl ożywiony, do
wozy nieznaczne. Usposonienie dla żyta słabe, za wyborowe 
płacono po 78 do 79 kop., za średnie 76 do 77 kop., ordyna- 
ryjne 74 do 75 kop. Owies mocno, wyborowy sprzedawano 
po 73 do 75 kop., średni 68 do 71 kop., ordynaryjny 62 do 65 
kop. Jęczmień również mocno po 70 do 83 kop, stosownie do 
gatunku. Kasza jaglana wciąż słabo, ceny w żądaniu niezmie
nione po 90 do 100 kop, względnie do gatunku.

lAkcjod.ż. war.-wted.- —.— 
Akcje kredytowe 164.70 
Wskalo ua Lem let. —

!. .. -. dt --
Zyto w tow. goto W 188 60 
Zj to aa wiosnę 169.75

Barom.
D. 27-go g. 9 w. 755 4
D. 28-go g. 7 r. 755.1

• g. 1 pp. 756.0 .
ciągu i Temperatura najniższa O. -17.0—ft.—13 6 

J °7—*> w najwyższa O.—13 5=R.—10.8
) Wysokość wody spadłe) 0.0 mm.

Sprawozdania z targów.
Artykuły żywności (dnia 28-go listopada). Znacznie wlę- 

*ej dostawców niż w zeszłym tygodniu przybyło na punkta 
targowe, a kupujących także sporo przybyło.. Ceny nor
mowały się jak następuje: Chleb w dawnej cenie, pytlo
wy bochenek trzy-funtowy sprzedawano po 10 kop., 10 i pól do 
12 kop. za funt, chleb razowy 2*/, do 3 kop., chleb tak zwa-' 
ny osiewany funt 3‘/2kop., na straganach i w koszach chleb py
tlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy 8 i pól do 9 kop. 
Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie 1 i pól kop., za trzy 
2'/j kop., bułki czerstwo za cztery 2’/j kop.—Mięso w równej 
z przeszłym tygodniem cenie, łKołotoinn w lepszych częściach 
funt po 11 do 12 kop., w gorszych 8 do 10 kop., polędwica, 
20 do 22*/j kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 k., 
cztery nogi 3b do 50 kop., flak cały 60 do 70 kop., na wiązki od 
2*/j do 3 kop., łoju funt od 12—13 kop., głowizna wołowa funt 
5—6 kop. Cielęcina, za hint z ćwierci 15—18 kop., w innych 
częściach 14—15 kop., wątróbka 20—30 kop., móżdżek 18 do 
20 kop., cztery nóżki 15—18 kop., łebek 15—18 kop. Baranina 
dyszek-i comber 10—11 kop., w innych częściach 8 do 9 kop.
Wieprzowina od szynki od 12 do 13 kop., schabu funt 13—14 

kop., słonina świeża i sadło 15—16 kop., słonina solona od 18 
do 20 kop., szmalcu funt 18 do 20 kop. Prosięta od 75 kop. do 
rs. 2.—urób nieco drożej niż w zeszłym tygodniu. Indyki od 
rs. 2 do 3, indyczki od rs. 1 kop. 50,. kapłony od rs. 1 kop. 
5, pulardy od 70—75 kop., kaczki od 40 do 50 kop., wię
ksze od 50—60 kop., za gęsi mniejsze od 70—90 kop., większe 
od rs. 1 kop. 20, kury od 50 do 6Ó kop., perliczki od 70 do 75 
kop. Kurczęta sztuka od kop. 20 do 30. — Zwierzyna jak 
dawniej, zające od kop. 75 do rs. 1 kop. 30, sarny od 10—14 rs. 
Ptactwo dzikie: kuropatwy para rs. 1.35, kaczki dzikie rs. 
1 kop. 50, kwiczołów para kop. 40.—Ryby drożej niż w zeszłym 
tygodniu, sprzedawano łosoś świeży funt rs. 1.20, łosoś wę
dzony kop. 75, sandacz śnięty od 16—18 kop. funt, szczupaki 
i karpie żywe funt od 25 do 35 kop., szczupak: śnięte funt od 
15 do 18 kop., węgorza dziś nie dostawiono wcale, wszelkie 
inne ryby funt od 8—9 kop. Śledzie uliki sztuka od 4—5 kop., 
śledzie wędzone 2‘/2 do 3 kop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie zwyczajno sztuka od 2 do 3 kop., 
n a kopy od rs. 1 k. 15 do rs. 2. Raków drobnych kopa od 60 
kop., większych rs. 1.—Nabiał jak dawniej, mleko niezbiera- 
ne kwarta 8>—8'/2 kop., zbieranego -l'/2— 5 kop., śmietanki 
kwarta 18—20 kop., śmietany 25—30 kop., masło stale, bez 
soli 25 do 27*/2 kop., solone tak samo; masło na kwarty

Sprawozdanie meteorologiczna
r d. 28 go listopada 1390 r.

(Wi[ sjostmtei stacji warszawstiel.)

K. GAGATNICKI.
Hurtowa i detaliczna sprzedaż węgla i drze

wa. Pańska ur. 70. Telefonu. 595. 4127

Wyborowe CYGARA

BRASILIANA ! 
fabryki Miindei i S-ka w Rydze, 

w cenie 3, 4, 5, 6, 8 i 10 rs. za 100 sztnk, 
poleca Skład H’yrobtiw tubacsnych 

pod firmą MosenMum 
Krakowskie-Przedmieście Nr 79, 

wprost kościoła św. Anny (po-bcinardyńskicgo).

Dziś, w sobotę, po ras I-ssy „ ¥F TTon- 
kinie** wielka fantastyczno-choreograficzna panto- 
mina, wyk. 80 osób i cały Corys-de-BtiUet, 
układu dyrektora. Tańce nkładu baletmistrza Cri
scuolo. Szczegóły w afiszach. Początek o godz. 8-ej 
wiecz. 1521 r

oraz inne slolowe od 35 kop.
poleca llepresentant

Fry wańska 1310r

l

fiozKlad jazd? m iolejacii letajcli
▼ł VlXtlld) J. tJVUlSU.MVU. j
'Wek.naPetersh.dług. 232.50 ] 
Bil.bnn.russk.mśdosc. 233.75 ;
Wschodnia poż. Hem
Listy zust. serii I-ej

Kursa z 27-go listopada '.-37.75, 737.60, 787 80, 286.80, 
287.75, 75.40. 70.-, , 186,25,160 50.

W otrzewaaym Cyrku ni. OrJjnacia 6 10 r.

Warszawsko-wledeAska.
Po WieddM:

Pospieszny 3 klasy............................ 6 -*• r«
cieniiAwv a klasv . . ...» 10 45 r.
(jsobowo-miejao. 3 kl. do Piottsowa 5 35 p. p.

(Powyższe pociągi łączą sif
z koleją łódzką.)

Knrjerskt I i II kl............................... 9 20 w.
, (Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą
i <io Granicy, dalej tylko l ej kl.)

L Do Aleksandro oi.
Kurjerski 1 i II kl................................ 3 p. p.
Osobowy 3 klasy t 7 05 r.
Osobowo miejscowy 3 kl. do Kutna . u 30 w.

Warszawsko-tereipnlskfc
Poczt, (d kl. od Łusowa 'o Hrzeioia) 3 <5 p. p.
Towarowo-osobowy 3 kl. do IłrMŚjii 10 45 w.
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 9 30 r.

Warszawsko-petersburslca:
Poczt. 3 kl. doWilua, 2 kl. do Potorsb, 9 53 r.

i Osobowy 3 kl.................................... .... 11 13 w.
Osobowy 3 kl........................................ F 58 p. p.

Nadwiślańska do Kowlu
Osób, (także do Dąbr. i Ostrowca) . 11 15 w.
Poczt, (takżo do Kielc i Kolusiolc) . U 30 p. p.
ilityscowy do Lublina (także do Dą- 7

bruwy, Ostrowca i Koluszek , 7 45 c.

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy........................................... 6 15 w
Osobowy ........................................... 9

Obwodowa z kolei wiedeński
Osobowy ................................... o

Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy........................................... 2 14 p. p.
Osobowy ... . . .................... 8 12 w.'


